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Dnia 3 (15) Lipca 1856 Roku. JW  182. Jutro , N. M. P. Szkaplerzne 
U było dnia m inut 27

Jutro , w Kościele XX. Karm elitów  na Lesznie, roz
pocznie się z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Uroczy
stość Błogosławionej MARJl P a n n y  S zkap lerzn ej, k tó 
ra przez całą oktawę z W otywą o godz: lOej śpiewaną, i 
Nieszporami, odbywać się będzie.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, na przedstawienie Zarządza
jącego S łużbą Cywilną w Królestwie, za najpoddanniej 
ofiarowane JEGO CESARSKIEJ MOŚCI dzieło p. n. 
Opisanie lasów K rólestwa P olskiego i  Gubernji Za
chodnich C esarstw a R ossyjsk iego , N a jm ił o ś c iw ie j  roz
kazał udarować Autora A. P olu jańskiego , Assessora 
Nadleśnego Gubernji A ugustow skiej, pierścieniem bry
lantowym drogocennej wartości. ,

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z d. 2 2  Czerwca, za  
odznaczający się postęp w naukach, udowodniony na 
cxaminie, zostający' przy M ikołajew skiej Akademji In- 
żenjerów, Inżenjerowie Polowi, podwyższeni zostali do 
rang : Porucznika, Podporucznicy: (w liczbie innych), 
Rechniewski, W rześn iow ski, K arłow icz, Jeziorański, 
von-der-Roop, K ątkowski, S iem czew ski i Iry p o lsk i;  
Podporucznika, Chorążowie: (w liczbie innych), W rze
śniowski, Opacki, llum nicki, K alinow ski, Strojnow ski, 
Korewa, G artkiew icz, Jachimowicz i A lexandrow icz, 
ostatni dziewięciu z pozostaniem przy Akademji; Zosta
jący w polowej Artyllerji Chorąży Potocki, za odzna
czający się postęp w naukach, udowodniony examinem, 
też podwyższony do rangi Podporucznika, z pozostaniem 
przy M ikołajewskiej Akademji A rtyllerji; Zostający 
przy tejże Akademji Podporucznik le j brygady Artyllerji 
Oslromęcki, zalicza się do Polowej A rtyllerji pieszej, 
z pozostaniem przy Akademji.

P rz ez  Rozporządzenia Rommissji Rządowych i W ładz Oddziel
nych, w  W ydziale Kommissji Rządowej Spraw  W ew nętrznych i 
Duchownych, m ianow ani: Budowniczy kl: 2ej Ant: M ajew sk i, 
p. o. Budowniczego P tu  Lomżyńs:, i S ekretarz w ięzienia karnego 
w  W arszaw ie, Leon C y w iń sk i, p. o. N adzorcy więzienia w  Ja
nowie. —  W  W ydziale Kommissji Rządowej Spraw iedliw ości,m ia
nowani : Kancelista Sądu Appel: K rólestw a, Józ: B o ro w sk i, p. o. 
Podpisarza Sądu Poko: Okr: Czers:; Kancelista Sądu Kryminał: 
w  Lublinie, Brouis: Ż a rsk i,  p. o. Adjunkta Archiwum  tegoż Są
du Podpisarz Sądu Poko: Okr: W łodaw s:, Hen: J e lczew sk i, p. 
o. Assessora Sądu Pol: Popraw : W ydz: Zamoys:; Applikanl S ą
dowy przy T rybun: Cywil: w  W arszaw ie, Teof: Z ie liń sk i, p. o. 
Podpisarza Sądu Poko: Okr: W łodaw s:; Sekretarz w  Biurze P ro 
k u ra to ra  przy Sądzie Appel:, W ładys: M a zu rk ie w ic z  p. o. A s
sessora Sądu Poli: Popraw : W ydz: Igo w  W arszaw ie; Podpisarz 
Sądu Poko: Okr: Lomżyńs:, Zygmunt Z aoorow ski, p. o. Sekre
ta rza  w  Biurze P ro kura to ra  przy Sądzie Appellac:; Adjunkt A r
chiwum  K. Rz: Sprawied:, W oje: M in k iew icz , p. o. Podpisarza 
Sądu Poko: Okr: Łomżyńskiego. —  P rzeniesieni: dla dobra służ
by- Assessor Sądu Popraw : W ydz: Zamoys:, Leon S ta n o ,  na 
p. o. Assessora Sądu Poli: Popraw : W ydz: Jędrząjow s:; Asses
sor Sądu Poli: Popraw: W ydz: Radoms:, Jozef IV iel g ó rsk i, na 
p. o. Assessora Sądu Poli: Popraw : W ydz: Zamoyskiego. N a w ła 
sne żądanie: Assessor Sądu Poli: Popraw : W ydz: Zamoys: E razm  
G a g a tn iek i, na p. o. Assessora Sądu Pol: Popraw : W ydz: Radom
skiego. __ Uwolniony od obowiązków-: z powodu przejścia na
służbę do innej W ład zy : Podpisarz Sądu Pok: Okr: Czers. Se
k re ta rz  Kolleg: Ign: fP y so ck i. —  W  W ydziału Kommissji R ządo
w ej Przychodów i Skarbu, mianowani: Pomocnik Rewizora S kar

bowego Okr: Lomżyńs.-, Sekretarz  Guber: RomuolA M ich a ło w sk i, ' 
p. o. K ontrolera Powiatowego P tu  Sejneńs:; Rachmistrz P ropi- 
nacyjny w  Rządzie Guber: Augustow s:, Miko: Gano, p. o. Pomo
cnika K ontrolera Skarbów: P tu  Sejneńs:; Assystent Kassy P lu  
Olkus:, Franc: IVScieklica , p. o. Assystcnta Kassy P lu  Miechów:; 
Kancelista Ludw ik D u k ie t,  p. o. Assystenta Kassy P tu  Olkus:; 
Applikanl W ład: S a rn o w ic z ,  p. o. A ssystenta Kassy P tu  Opatów:, 
i Applikanl Dyonizy B ielski, p. o. Assystenta Kassy P tu  Sando
mierskiego. —  P rzeniesieni: dła dobra s łu żb y : K ontroler Skarbo: 
w  Pcie Sejneńs:, Sekretarz Kolleg: Alexan: K r y c z y ń sk i ,  na la -  
kiż Urząd do Okr: Tykocińs:, i Pomocnik K ontrolera Skarbo: 
w  Pcie Sejneńs:, Jan M a rsk i  _ na takiż Urząd do Okr: Łom żyń
skiego.—  W  D yrekcji Drogi Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, 
m ianowany: Młodszy Konduktor transportow y, Alexan: T w a -  
ro w sk i,  Starszym  Konduktorem transportow ym .

Następujący żołnierze, zostający w w ojsku C e s a r s k o -  
R ossyjskiem , a będący rodem z Guber: W arszaw skiej 
izsam egom  .W a rsza w y ,  życie zakończyli, a mianowicie: 
Antoni E /jaszek, zm arł dnia 14 W rześnia 1852 r., po
chodził zgm : Lućmierz Ptu Łęczyckiego; Józef Ś liw iń 
ski, zm arł d. 13 Maja 1853 r., z Warszawy; Józef Gru
ber ski, zm arł dnia 9 Stycznia 1855 r., z W arszawy; Jan 
Jaw orski, zm arł d .21 Stycznia 1852 r., pochodził zgm : 
Gledzianów Ptu Łęczyckiego; Leon K oczetarski, syn Ja
na, zm arł d.31 Grudnia 1854 r., pochodził z Przedmie
ścia Pragi pod W arszawą; Ludwik U o luli, zm arł dnia 5 
Paździer: 1854 r., z Warszawy; Karol-Gotlieb Je/ciel, 
zm arł d. 1 Lipca 1854 r., z W arszawy; Jan Ross, syn 
Jana, zm arł d. 24 Marca 1855 r., z Warszawy-; Walo.nty 
Kopczański, syn Marcina, zm arł d. 16 Kwietnia 1855 r., 
pochodził z gm: W okarze Ptu Warszaws:; Stan: Macieje
w ski, zm arł d .28  Listopada 1855 r., pochodził z gminy 
M ajkowaPtu Kaliskiego: Józef Nowacki, zm arł dnia 23 
Sierpnia 1847 r., pochodził z gm: W ielka wieś lit: J .P tu  
Sieradzkiego; Adam R zeżn ik , zm arł d. 31 Maja 1855 r ., 
pochodził z gm: Pęcherzów Ptu Kaliskiego; Maciej Bo
row ski, zm arł d. 3 (15) Marca 1847 r., pochodził z wsi 
Pcinie gm: Pruszków Ptu Kaliskiego; Wojciech Marcze
w ski, zm arł d. 23 Lutego 1855 r., pochodził zm . Pyzdr 
PtuK onińs:; S tan: B arczyński, zm,arł d. 29 W rześnia 
1855 r., pochodził z Kalisza; Jan-Bogu: Fergiu, Zmarł 
d. 16 Stycznia 1855 r., pochodził z gminy Szyszycc Ptu 
Konińskiego; Jan M estenhauzer, zm arł d. 17 Sierpnia 
1855 r., z Warszawy; Nuta B erkw at, syn Chila, zm arł 
d. 12 (24) Listop: 1853 r ., z Warszawy; Woje: Bracho- 
cki, syn W incentego, z Warszawy; W ojciech Oświeciń- 
ski, z Warszawy; Adam P orsey, z Warszawy; Stan: Jó- 
zefow ski, syn Franciszka, zm arł d.22Paździer: 1855 r., 
z Warszawy; W ładysław  Rejnhold, zm arł d. 23 Kwie
tnia 1855 r., z Warszawy; Anto: Kamiński, zm arł d .29  
Lutego (12 Marca) 1856 r., z W arszawy; Juljan Kunicki, 
zm arł dnia 28 Kwietnia (10 Maja) 1856 r., z Warszawy; 
W ładysław  Broniewski, syn Jana, zm arł d. 23 Grudnia 
1855 r., zW arszawy.

JW . Radca Tajny Muchanow, Członek Rady Admini
stracyjnej Królestwa, Dyrektor Główny Prezydujący 
\V Kom: Rządo: Spraw Wew: i Ducho:, Kurator Okręgu 
Nau: W arszaw skiego, pow rócił z W iednia.



. Jenerał-L ejtnant G łazenap, wyjechał do P e ter  s-  
a.
ładka za Ilgie półrocze r. b. od Członków R esu rsy  

ieckiej należąca się, z dniem 1-m Lipca r. b. przyj
m uje się w jej kancellarji do końca t. m. co dzień, wy
jąwszy Niedziele, od godziny lOtej z rana do 2ej z po łu
dnia, i od 6tej do lOtej wieczór.

S. p. Michał C karczew ski, Assesor Kolegjalny, Urzę
dnik Kommisji Skarbu, b. Major Artylerji b. W ojsk Pol
skich, w wieku lat 72, onegdaj życie zakończył. Pozo
stały  Syn, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów, na 
exportację, dziś o godz: 5ej po południu z Kościoła XX. 
Bernardynów .

Ju tro , jako w rocznicę śmierci ś. p. W alerji Kobyłe
ckiej, Brat i Siostry, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, 
na Nabożeństwo żałobne o godz: 11 ej w Kościele XX. 
B ernardynów. v

Franciszka z Królikowskich Rybińska, Obywatelka 
rą, W a rsza w y, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona 
ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj zakończyła życie w wie
ku  lat 62. Pozostałe Dzieci i W nuki, zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
zw łok, w dniu jutrzejszym o godz: 5tej po południu, 
z  Kościoła dolnego Sgo K r z y ż a ,  na smętarz Pow ązko
w sk i odbyć się mające.

W  dniu 3cim Stycznia r. b., zm arł ś. p. Jan-Nepom: 
Stokow ski, K ontroller Powiatu R adzyń skięgo , lat 34 
m ający, pozostawił w nieutulonym sm utku Zonę i osie- 
rociałe 4ro m ałych dzieci. Zwłoki Jego exportow ał W. 
X. Krzanow ski, Przeor Zgromadzenia XX. A u gustja- 
nów. Zaś bieg życia zm arłego, sk reślił znany z kazno
dziejskiej w ym owy W . X. Rajmund llolew iński, Supe
rior, przy złożeniu zw łok na wieczny spoczynek; a przy 
wyprowadzeniu tychże oddał im cześć należną W. X. 
Em iljan M uszyński, Kaznodzieja, oba ze Zgromadzenia 
XX. Paulinów.

Z otrzymanego przez nas listu z Moskwy, dowiaduje
my się o nadzwyczajnych przygotowaniach tamże na 
miesiąc Sierpień. Cały K rem el obstawiony jest ogro
dzeniami, a tysiące rąk  pracuje nad jego upiększeniem 
i odnowieniem. Ten sam ruch objawia się i po do
mach prywatnych, zwłaszcza leżących w pobliżu Kremla, 
gdzie wznoszą wspaniałe trybuny. Oprócz przybyłych 
zcałego Państwa,spodziewają się nadzwyczajnego zjazdu 
z zagranicy.

W  tych dniach opuścił prassę pierwszy zeszyt P ieśn i 
ludu, zebranych przez O. K olberga. Szanowni Prenu- 
meratorowie raczą się zgłosić po odbiór takowego do 
osób, które przyjęły przedpłatę. Drugi zeszyt wyjdzie 
za dni 15.

W eszło mi w zwyczaj, iż zawsze po odczytaniu Ku- 
r je ra W arszaw skiego, zaglądam ku końcowi, aby się 
czegoś dowiedzieć ile było rano stopni ciepła lub zimna. 
Otóż 1 (13) Maja, biorę Kurjerka, czytam: ..Dziś rano 
wysokość” nie to, jeszcze raz; tak samo. Nie ma tego 
o co mi idzie zawsze. Na szczęście przypomniałem sobie, 
że pewna szanowna i już w pewnym wieku Dama, matka, 
babka i prababka w swej rodzinie, mieszkająca na 3ej 
wiorście w Mokotowie, już 20 lat prowadzi notatki me
teorologiczne, robiąc spostrzeżenia trzy razy na dzień. 
Ta więc Dama przysłała mi swą xiążęczkę czytelnym 
charakterem napisaną, w której notowane są nie tylko

stopnie temperatury', lecz i stan pogody: beau, tres-beau, 
variable, orage  etc. (Notatki bowiem robione są po 
francuzku). Bardzo to ciekawa xiążeczka; jest to druga 
część notatek, zawiera ona ubiegłe lal 10 od r. 1846 do 
1856. Zajmującem byłoby porównanie tych spostrze
żeń z badaniami czynionemi w W arszaw ie  i w innych jej 
okolicach. Tak np. w Mokotowie w ciągu tych lat lOciu 
pierwszy mróz by ł w r. 1847 dnia Igo Października na 
1° R., ostatni dnia 25 Kwietnia t. r. dochodzący do 2°; 
najsilniejszy mróz był 10 Lutego 1855 r. i dochodził 30°- 
Najsilniejszy mróz w miesiącu Październiku był dnia 16 
1849 r. na 2°, a 20go Kwietnia t. r. 1849, 5°. Wiele by 
można powiedzieć o tej zajmującej xiążce, lecz dla braku 
czasu, na inny raz to zostawiamy.—  M. P.

Już dnia onegdajszego, znaczna ilość żniwiarzy ze
brała się w W arszaw ie , i niebawem udała się na 
przybyłych po nich furm ankach w różne strony okolic 
W arszaw y.

Niektóre pisma podają jako arcy-skuteczne w rem na- 
tyzmach i pcdograch, kąpiele w bagnach Krymskich- 
Bagna są gęste i dosyć rozległe, położone u wybrzeży 
jezior solnych. Kolor ich jest szary, dziki, a powierz
chnia okryta lśniącą pow łoką, riakształt rudy żelaznej. 
Ci którzy używają kąpieli morskich w Tyflisie lub in
nych, przybywają zazwyczaj kończyć kurację w K rym ' 
skich  bagnach i wracają zupełnie wyleczeni.

D rukarnia  G azety Codziennej, przeniesioną zosta
ła  z d. 8 b. m . pod N °617, przy ulicy D anilowiczow- 
skiej, do domu zwanego BibIjotekąZałuskich. Powię
kszywszy znacznie swój zakład i zaopatrzywszy go w do
bór najnowszych czcionek, tak krajowych, jak i zagra
nicznych, Drukarnia ta szczególniej dbać będzie o popra
wność i czystość języka, bez których to zalet wszelkie 
pow ierzchow ne ozdoby na nic przydać się nie mogą. 
Starania o to  i pracę, nie powiększając ceny druku, przyj
m uje Drukarnia na siebie.

W  zeszłym tygodniu z liczby osób 19 za kradzieże « 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie policyjnym, I 
zakwalifikowano do Domu Badań 4, wypuszczono na 
wolność z oddaniem pod dozór policyjny 7, wypuszczo
no na wolność bez dozoru 8; za włóczęgostwo, żebra
ctwo i t. p., wytransportowano do miejsca urodzenia 
osób 65, umieszczono w Domu Przytułku i Pracy 
osób 6.

Znany z dawnych lat S klep  Ubogich, później pod na
zwą Handel R ozm aitości i Kom issowy z p o ł ą c z e n i e m  

Kantoru L oterji K lassyczn ej, pod lirm ą M. Konopa
cki, w domu Warsz: Tow: Dobroczynności, wyłącznie 
prowadzony, w ciągu b. m. przeniesionym zostanie do 
domu W . Blum a  pod Nr 385 przy ulicy K rakz-Przedm :, 
obok Kościoła XX. Karm elitów; który to handel w no
wym lokalu, tak jak  dotąd, i dalej, a nawet więcej chcąc 
rozgałęzić swoje czynności, ułatwiać będzie wszelkie 
kom issa i przyjmować w komis do sprzedania wszelkie
go rodzaju przedmioty, wyroby wszelkie, produkta, na
siona, i t .  p., zapewniając jak największą staranność i 
akuratność; o czcm szanowną Publiczność tak w W ar
szaw ie  jak  i na prowincji, ma honor zawiadomić i po
lecić się. Polecając się również z losam i całemi i czę- 
ściowemi do lo te r ji k lassycznej, których zawsze nabyć 
będzie można.—  M. Konopacki.
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Xięgarnia L. Drwal'emskie,go, przy w\:Krak:-Przedni: 
Nro 415, w pałacu JW . Hr: Sl: Potockiego, odebrała na
stępujące nowości: P rzyroda  i  Przem ysł, Tygodnik, 
i t. d., Nr 25, 26. Drobne poezje  W incentego Pola, 1 
tom, rs. 3 k. 75. Obraz L iteratury średnio/ciekowych 
Ludów, a mianowicie Słowian  i Niemców, przekład 
z dzieła F. G. Eichhoffa, Seweryny z Żochowskich P ru- 
szakowej, z dodatkami i poprawą co do Literatury S ło 
wian  W . A. Maciejowskiego, tom 1 i 2gi, rs. 3. Stach  
z Kępy, przez Zyg: Kaczkowskiego, 1 tom , rs. 1. Pięć 
poematów  Lorda Byrona, przełożył Fran: Drier i  y  kro j 
Morawski, 1 tom, rs. 2.

Ju tro , P . Norbert, otwiera w hotelu Polskim , przy 
ulicy Długiej, restaurację.

Dziś w Cyrku Renźa, pierwsze wystąpienie przybyłe
go do Towarzystwa wsławionego komika Pana Qualitz, 
który w ykona: Taniec po drabinie i Pas de Pepita Oli
va; nadto Pani Qualitz wykona scenę mimiczną La Jar
diniere; prócz tego dane będzie: Great steeple chase; 
koń myśliwski Mirza, jeżdżony przez Pannę Adeline; 
Nelson, koń ułożony do pola, wprowadzony przez Pana 
Renza; współubieganie się podwójne Pana Carre i 
Herzog w czternaście koni.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
17; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 85 
kop: 51. wartość kuponu rs. 1 kop: I5 5/ Q; za listy  za
stawne  IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
63, wartość kuponu k o p :3 7 3t za Rossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprpcz kuponu, żądają rs. 101 kop: 50, w ar
tość kuponu rs. 1 k op :277/ę-

W czoraj, w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Komcdji OpiekaWojshowa, Wszyscy; po Komedji 
Pod Strychem , Wszyscy, i oddzielnie Pan Panczy- 
kowski.

Złożono w Redakcji Kurjera: od A. S. kop: 75, i od 
J . W. kop: 30, na światło przed statuą MATKI BOZ- 
KIEJ, przed Kościołem XX'. Reformatów.

A m ery k a . Nowy-York, 28go Czerwca. —  Prezydent ' 
Rzeczypospolitej Guatemale, Carrera, w yruszył na czele 
3 ,000 Judzi przeciw 'Walkerotci, nie m ógł jednak prze
kroczyć granicy, gdyż arm ja jego przez dezercją i cho
roby zmalała do 500 ludzi. W alker znajdował się 
w mieście Leon, gdzie oczekiwał wypadku wyborów na 
Prezydenta Nicaragua. Parostatek z Nowego-Orleanu 
przywiózł mu posiłki, am unicją i baterję połową z 6oiu 
d z ia ł.—  Z Rio-Janeiro  wiadomości dochodzą do 14go 
Czerwca. Rząd B razy lijsk i czuje się obrażonym przez 
list Posła Angielskiege, dotyczący handlu niewolni
kami. (St: Anz:).

A ngija . Londyn, lOgo Lipca. —  Przybyłe z Krymu 
trzy bataljony gwardji, Grenadjerowie, Coldstream i Fu- 
ziliery, w ogóle' 3,000 ludzi, weszli wczoraj uroczyście 
do stolicy. Opuścili oni bardzo rano obóz w Aldershott, 
i czterema pociągami nadzwyczajnemi kolei żelaznej, 
każdy po 800 ludzi, zjechali do Londynu. O 1 lej, przy 
śpiewach narodowych i odgłosie dzwonów, wyruszyli 
z dworca kolei, i śród nadzwyczajnego natłoku ludu, 
przeszli do pałacu Buckingham, gdzie na balkonie ocze
kiw ała Królowa, Król Belgów, Xiężna Kent, Xiężniczka 
Char lotta  Belgijska \ W iktor ja  Angielska, Xi efz^Walji 
i Hr: Flandrji. Królowa w itała w sposób najuprzejmiej

szy i serdeczny wracających wojowników, którzy prze
defilowawszy, udali do Hyde-Park. Tam M onarchini od
była ich przegląd.—  Król Belgów  pożegnał się. wczoraj 
po południu z Królową, i przez Dover uda ł się na ląd 
sta ły .—  Jenerał W illiam s  został wczoraj bez oppozycji 
wybrany Członkiem Parlam entu za Calne, w miejsce 
Hr: Shelburne, podniesionego do godności Para. W czo
raj wieczorem, Lord-Mayor dawał na cześć Jenerała 
w Mansion-House św ietną ucztę, na której znajdowali 
się Xiążęta: Cambridge, A rg y ll, Newcastle i mnóstwo 
znakomitych osób. W odpowiedzi na składane powin
szowania, Jenerał William,s m ia ł przemowę, w której 
w spom inał o zasługach towarzyszących m u w owej kam- 
panji Oficerów: Lake, Teesdale, Churchill, Kmety, 
Cólman i Dra Sandwich, —  Dyrektorowie Ranku po
stanowili nie zmniejszać więcej disconto. —  W Izbie 
Niższej, Lord Goderich podał wniosek, aby szczegól
niej niższe posady cywilne, rozdawano wykwalifikowa
nym przez examin osobom, i dopuszczono w ten sposób 
w olną konkurencję do urzędów. W niosek ten jednak 
cofnięto, na zapewnienie Kanclerza Skarbu, iż Rząd 
m yśli w łaśnie w tym duchu zaprowadzić reform ę. (St: 
Anz:).

Londyn, l ig o  Lipca, (wiado: teleg:).—  Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby Niższej, P. Currie podał wnio
sek, aby projekt dop raw a dotyczący sądowych attry- 
bucji Izby Wyższej, oddać szczególnemu Komitetowi. 
Gladstone popierał ten wniosek, a sprzeciwiał m u się 
Lord Palmerston. Przy głosow aniu wniosek przyjęto, 
a Rząd m iał mniejszość 22 głosów. To <ioniesienie o 
nowym wniosku, wyjaśnia wczorajszą depeszę telegra- 
czną. (Neue Pr: Ztg).

Au st r ja . Wiedeń, 12go Lipca, (wiad: telegr:).— Dziś 
o godz: 5r/-2 rano Cesarzowa powiła córkę. 21 wystrza
łów  z dział obwieściło ten wypadek. O 1 lej odbędzie się 
Tf, D eu m .— Depesza 9 b. m. z B ukarestu  datowana do
nosi, iż Hospodar Wołoszczyzny Stirbey, złożył rejencją 
w d. 7m t. m. (St: An:).

B e l g ja . B ruxella , lOgo Lipca. —  Król, Hr\ Flan
d r ji  i X.iężniczka Char lotta, powrócili dziś po południu 
z A nglii do zamku Laeken. W nocy odbyli przeprawę 
z Calais do Ostendy.—  Minister spraw wew: mianował 
Kommisję dla obmyślenia środków najwłaściwszych do 
rozwinięcia literatury Flam andzkiej i uregulowania u- 
życia tego języka w stosunkach urzędowych. (St: A:).

F hancja. P aryż, lOgo Lipca. —  Część kolei z La- 
Rochelle do Rochefort wiodącej, na przestrzeni 73 kilo
m etrów, a mianowicie między Poitiers  i Niort, została 
już otw artą dla użytku publicznego; cała zaś kolej z wio
sną 1857 r. ukończoną będzje.—  Wczoraj sprzedano 
przez licytację 47,503 metrów gruntów, należących kie
dyś do parku Neuilly. Za m etr kwar: zapłacono po 12 
f r—  Pierwszy worek tegorocznej pszenicy przywiezio
no dziś na targ P a ryzk i z T u lu zy .—  Instytut P aryzkt 
przyznał wielką 3-letnią nagrodę 10,000 fr.P . Fiseaux, 
za odkrycia poczynione przezeń w nauce o szerzeniu się 
światła.' (St: Anz:).

Pomiędzy kandydatami na Ministra Oświecenia wy
m ieniają P. de Crouseilhes, który był już za prezyden
tury Ministrem, i znanego Chemika Dumas i V iee-P reze- 
sa Najwyższej Rady Wychowania. Obaj są S en a to ram i. 
W spominano także i Biskupa Orleanu, ale kandydatura
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ta nie jest prawdopodobną,. — Minister spraw wew: o- 
trzymał od wielu Prefektów doniesienia, że wzrastająca 
coraz bardziej drożyzna wywiera zły wpływ na usposo
bienie ludności.  W. Xiężna Stefanja  Badeńska opu
ściła P a ryż.  Xiężna Orleańska wraz z synami nade
słała 15,000 fr. dla dotkniętych powodzią. — Znana a- 
ktorka M. Brohan, zaangażowaną została do R ossji za
60,000 fr. rocznie. (N. Pr: Z:).

H i s z p a n i a . Madryt, 9go Lipca, (wiad: telegr:). — 
Powrót Ministra Escosura z Valladolid, odroczono do 
końca bieżącego tygodnia. — Aresztowano tu kilku ro
botników.— Margrabia Montecastro, aresztowany jako 
podejrzany o udział w spisku, został uwolniony. — Jest 
nadzieja, że spór z Mexykiem  drogą układów zagodzo- 
nym będzie. — W Alicante, z okoliczności przywróce
nia akcyzy, zaszły zaburzenia, lecz je przytłumiono.
(St: Anz:). „ . .. . , , .

P ru sy *  BbtHu^ 13 go Lipcu*— Pości Soi d/jjushi przy 
Dworze CrssRSHO-RossyjsJcim, Jenerał-Porucznik Hr: 
Broglia, opuścił dziś Berlin, udając się w dalszą drogę 
do Petersburga. (N. P. Z.).

T u r c j a . Konstantynopol, d. 4go Lipca.— Porta wy
syła oddziały wojsk do wszystkich prowincji, dla utrzy
mania porządku, — Marszałek Pelissier i Lord Co- 
drington  jutro tu mają przybyć. — Wice-Admirał Sa- 
l i f  Basza udaje się do A nglji dla zakupienia machin do 
trzech okrętów wojennych.— Dawniejsi Konsulowie C e 
s a r s k o  Rossyjscy  wracają na swe stanowisko. — Nad- 
kompletne konie francuzkie  sprzedano w części Rządo
wi Tureckiemu, w części prywatnym osobom.— Kom- 
missja roztrząsająca sprawę o morderstwo dziewczyny 
v/W arnie ,jutro rozpocznieswepubliczne posiedzenia.— 
Wielu wyższych Oficerówlegji Anglo-Niemieckiej otrzy
mało ordery od Sułtana. (Schl: Ztg).

R o z m a i t o ś c i . —  Wystawa agronomiczna w P aryżu, 
zwabia coraz większą liczbę gości. Belgijscy  uczestnicy 
wystawy, sprzedali już znaczną część swego bydła i swo
ich maszyn. Pomiędzy wystawionemi narzędziami go- 
spodarskiemi, zasługuje na szczególną uwagę nowy 
wynalazek Pana Besuder de la Pontonrie, do tłuczenia 
pszenicy.— Znakomita turystka, bawi od niejakiego 
czasu w Berlinie, mianowicie Amerykanka  Miss D ix  
(z Bostonu), która poświęca się zakładaniu szpitalów 
w swojej ojczyźnie. Za jej staraniem, zbudowano już i 
wyposażono 15 szpitalów w Stanach Zjednoczonych, a 
dwa w Kanadzie; najmniejszy z nich o 250 łóżkach. 
Szanowna dama ta, objeżdża już od czterech miesięcy, 
w zamiarach ludzkości kontynent Europejski; zwiedzi
ła  najpierw Konstantynopol, gdzie znalazła u Sułtana 
posłuchanie i chętne przyjęcie swych projektów, by 
szpitale założone prowizorycznie w Turcji, ze strony 
Mocarstw Zachodnich użyto na stałe szpitale dla wojsk 
tureckich. Z Oryentu puściła się Miss D ix  do P aryża  
i Berlina, i zwiedzała z wielką przyjemnością najzna
komitsze zakłady medyczne, osobliwie Bethanię,-szpital 
Charite i gimnastyczno-orthopedyczny zakład Radcy 
sanitarnego Berenda. Ztąd zamyśla ta dama udać się. do 
Petersburga. — P ruska Gazeta Rządowa, zawiera 
statystyczny wykaz przypadków, jakie się w ostatnich 
latach wydarzyły na pruskich  kolejach żelaznych. Re
zultat jest następujący: Jak w przedostatnim roku 1854, 

W  Drukarni Kurjera W arszaw:.— Wolno drukować, d.

tak i w upłynionym 1855, nie zginął żaden passażer, a 
skaleczyło się tylko trzech; między tymi, dwóch przez 
własną nieostrożność przy wysiadaniu z wagonu. A za
tem na 121/* miljona passażerów w roku 1855, przypa
dło tylko jedno uszkodzenie bez własnej winy, podczas 
gdy na 4 mil jony passarzerów przypadło jedno skalecze
nie w ogóle. W porównaniu z tern co w Anglji, jest ten 
stan nadzwyczaj pomyślny. Na 114 miljonów podró
żnych, zginęło tam bez własnej winy 10, a skaleczało 
R l'l, lecz z własnej winy zginęło 18, a skaleczało 20, 
tak, iż pominąwszy wiele przypadków śmierci, z których 
ani jeden nie wydarzył się w Prusach, przypada t una
350,000 passażerów, jedno mimowolne, a na 320.000 
passażerów, jedno kalectwo w ogóle.— Pewien Jego
mość będąc chorym, zapytał Doktora: »Powiedz mi Pan, 
jaki jest rodzaj mojego eierpieniaP’. »Masz Pan zapale
nie kiszek.” »Zapalenie! mój ROZĘ! ja zawsze piję 
wodę i mam zapalenie, a mój brat pije ciągle wino, i ma 
wodg w brzuchu! osobliwsza to jest Pani, ta natura!"

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bajkowski Józ: Ob: z Tutek ur 584; Brodzki Fel: Ob: z Nowej A - 

lexandrji nr 557; Czarniecki Stef: Ob:'z Wysokiego nr 625; Fedo
renko Sztabs-Kapi: z Kowna nr 625; Lutosławski Edw: Oby: z No
wej Alexandrji nr 625; Lutostanski Adam Oby: zKalisza nr 1255; 
Stawiński Ign: Oby: z Nowej Alexandrji nr 557.

W yjech a li:  BlumerJan Oby: do Osin; Fudakowski Kazi: Ob: do 
Walenezowa; Smoliński Winc: Ob: do Berdyczowa.—  Babski Rysz: 
Oby: do Radomia; Demidowicz Boles: Ob: do G. Grodzieńskiej; Dem
bowski Sędzi Fok: do Pułtuska; Roszkowski Ad: Ob: do Radomia.

P rzy je c h a li  ko leją  że la zn ą  : Jasińsk i X aw : Oby: z K rak o w a  n r  
6 2 5 ; X . Ł y p ac zew sk i Aug: G w ar: X X . R eform atów  z  K rakow a n r 
4 1 3 ; l i r .  S trogonow  Rad: D w :, U rzęd : A m basady, C esarsko-R oss: 
w W ied n iu , z W iedn ia  n r  613.

DOMESIFAIA.
Zawiadamia się szanowną Publiczność, że Łaźnia P aro

wa w domu Nr 2814, przy Moście na Kasztelańskicm, z powo
du jej restauracji, na niejaki czas zamkniętą będzie. O jej otwar
ciu osobne zawiadomienie nastąpi.

Do sprzedania za pomierną cenę, u Doktora Simon w Berlinie, 
Oranieuburgerstrasse N r 32, dwie pary zupełnie nowych W a l 
c ó w ,  do walcowania Blachy metalowej, i  których jedna ma 
długości 36 cali, grubości 18 cali, druga zas długości 30 cali, 
grubości 14 cali; oprócz tego Walec kompletny do tabrykacji Ł y
żek, na którym 2ch ludzi dziennie, może zrobić 50 tuzinów ly- 
lek  stołowych, lub tez łyżeczek, wraz z wszelkiemi do natych
miastowego użycia potrzehnfemi przyrządami.

Jeszcze w miesiącu Marcu r. b. zaginęło podpisanemu dwa BE- 
WliflSA, każdy pors. 75, przez Kacpra Dąbrowskiego z W ierz
bowa wystawione na irnie podpisanego; ostrzega zatem komu na 
tern zależy, iż Rewcrsa te zostały zniszczone, gdyż w miejsce 
tych, drugie zostały wydane.— K o k o s z k a .

Z powodu bezskutecznie spełzłego terminu, na sprzedaz Ml oc
li nr ni w Folwarku BRUDNO za Pragą, podaje do publicznej 
wiadomości, iż jedynie począwszy nd rubli sr. 86 kop: 73, jako 
kwoty do zrealizowania zaległości Skarbowej i kosztow potrze
bnej, odbywać się będzie jeszcze licytacja w ostatnim terminie 
dnia 17 b.m. przedpołudniem.—  P. o. SekwesLratora, Krajewski.

WVKEL m ł o d y  6 miesięcy mający, kasztano
waty, łapy i na piersiach biały, morda długa pod
palana, zginął dnia 13 1). m. wieczorem. Znalazca 
raczy go odprowadzić do Handlu Riedla, przy ulicy 

Nowo-Senatorskiej, za Nagrodą._____________________________

Dziś rano ciepła stopDi 9. W czo ra j w południe stopni 15.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 2 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. J u tro , Tym oteusz i Ja fe t. Ulicznik

W a rs za w s k i .  _________

(15) Lipca 1856 r .— Starszy Cenzor, F. Sobieszczański.


